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Cena numeru Ee. 


strowane pismo narodowe i katolickie 
Piątek dnia 14 grudnia 1934 


Więźniowie łęczyccy, którzy powrócili po 7-mio miesięcznym areszcie do Łodzi, en- 
tuzjastycznie witani przez licznie zebrane tłumy. Od lewej stoją pp.: Chalaj, por. 
Podgórski, Stolarek, kap. Grzegorzak i Pawłowski (mlody). 


Z posiedzenia łódzkiej rady miejskiej 


ШЇ 


jalal 


Atak na Klub Narodowy I próby zakłócenia 


spokoju — 012 hędzie miała dwu wice- 


Zdjęcie przedstawia grupę Młodych Str. Nar; w Koninie z kierownikiem powiato= 


wym Młodych p. Janem Tw 
ninie Stefunem 


JIL DUONA 


prezydentów — Wynagrodzenie dla zarządu miejskiego — Demonstracyjne wnioski BB. 


Łódź, 12. 12. — Wczorajsze posie- 
dzenie rady miejskiej rozpoczęło się o 
godz 19.20 w obecności 71 radnych; w 
tej liczbie byli również zwolnieni z wię- 
zienia radni narodowi mec. Kowalski, 
Kpt. Grzegorzak i Stolarek. Posiedze- 
nie zostało zwolane w celu ustalenia 
liczby wiceprezydentów oraz uchwale- 
nia wysokości wynagrodzenia dla wice- 
prezydentów i ławników. 

W sprawie ustalenia liczby wicepre- 
zydentów miasta Łodzi pierwszy zabrał 
głos radny КІ. Nar.. Bronisław Kowal- 
ski, zgłaszając wniosek klubu, w którym 
wnosi o ustalenie tylko dwu wicepre- 
zydentów, uzasadniając to względami 
oszczędnościowemi. W dyskusji nad 
wnioskiem zabrał głos radny Najder z 
В. B, który w przemówieniu swojem 
tak dalece odbiegł od tematu, że musiał 
na to zwrócić uwagę komisarz rządowy. 
Replikował na' przemówienie Najdera 
radny kpt. Grzegorzak. Nastąpiło gło- 
sowańie nad wnioskiem Klubu Nar. Za 
wnioskiem opowiedziało się 39 głosów, 


przeciw wnioskowi 6. Reszta radnych 
wstrzymała się od glosowania. 

Przy punkcie drugim. t. zn. w spra- 
wie ustalenia wysokości uposażenia dla 
członków zarządu miejskiego zabrał 
głos dyrektor zarządu miejskiego. р. 
Kalinowski, referując tę sprawę mery- 
torycznie. 

Po nim zabierali kolejno głos przed- 
stąwiciele wszystkich frakcyj radziec- 
kich, określając swoje stanowiska w tej 
sprawie. Inż. Kapczyński z Klubu Na- 
rodowego wniósł, aby uposażenie pre- 
zydenta m. Łodzi było ustalone według 
У. grupy funkcjonarjuszów państwo- 
wych łącznie z 30 proc. dodatkiem re- 
prezentacyjnym, mieszkaniem itp. Wi- 
ceprezydenci mają mieć uposażenie we- 
dług VI grupy funkcjonarjuszów pań- 
stwowych z 15 proc. dodatkiem repre- 
zentacyjnym, a ławnicy mają otrzy my- 
wać wynagrodzenie w wysokości 20 zł 
za każde posiedzenie. Nad konktethą 
propozycją Klubu Narodowego wywią- 
zała się ponowna dyskusja. Poseł radny 


Wolczyński, prezes frakcji В B., oświad- 
czył, że jego klub w głosowaniu nad u- 
słaleniem uposażenia zarządu miejskie- 
ко nie weźmie udziału. Podobne о- 
świadczenie złożył również radny Wal- 
czak w imieniu PPS. Ten ostatni w 
agresywny sposób zaatakował Obóz Na- 
rodowy, w czem mu hałaśliwie poma- 
gali Żydzi. 

Od tego momentu w radzie miej- 
skiej zapanowałą ciężka atmosfera, któ- 
та doprowądziła do wielkiej Биг 

W odpowiedzi na atak socjalistycz 
negò przedstawiciela zabrał głos radny 
Klubu Narodowego, Czernik, dając cię- 
tą odprawę Walczakowi. 


Zkolei Obóz Narodowy zaatakował 
Żyd Wajsman. Powstała wrzawa, za- 
żegnana przez przewodniczącego. Ko-*| 
lejne prowokujące przemówienia wy- 
głosili Żyd Milman z „Bundu“, oraz 
Żyd Bialer. Ten ostatni pouczał komi- 
вагта Wojewódzkiego, że powinien był 
odehrać głos radnemu narodowemu 
Czernikowi. 


m (x) i sekretarzem powiatowym Młodych w Ko- 
Tomaszewskim (хх), 


Na te przemówienia odpowiedzieli 
znowu radni narodowi Belka, Pawlak 
i inż. Kapczyński, Gdy przemawiał 
inż. Kapczyński, wypraszając sobie ро- 
stępowanie radnych żydowskich, na 
sali wybuchła ponowna wrzawa. Rad- 
ni żydowscy, „sanacyjni* i „socjali- 
styczni* zaczęli bić w pulpity i hala» 
sować. Przewodniczący z trudnością 
opanował sytuację. Nareszcie doszło 
do głosowania nad wnioskiem Klubu 
Narodowego, który został uchwalony 
39 głosami, przyczem wszystkie inna 
frakeje, wstrzymały się od głosowania, 

Pod koniec obrad radny poset Wól- 
czyński z BB zgłosił nagłe wnioski w 
sprawie dożywiania dziatwy, w spra- 
wie obniżenia taryfy na prąd i w spra- 
wie uregulowania komunikacji tram- 
wajowej na peryferjach miasta. Nagłość 
pierwszego wniosku została- przyjęta 
jednogłośnie. Przeciwko nagłości na 
stępnych wniosków wystąpił w im. Klu- 
bu Narodowego radny Podgórski, mo- 
tywując swój sprzeciw tem, że kwestja 
obniżenia opłat za prąd, sprawa uregu- 
lowania komunikacji tramwajowej i 
obniżenia taryfy tramwajowej wyma- 
gaja poważnego przygotowania i орга- 
cowania i nie mogą być traktowane po- 
hopnie. Klubowi Narodowemu sprawy 
te leżą specjalnie na sercu i przystąpi 
on do ich załatwienia. Nagłość ostat- 
nich dwu wniosków odrzucono. Na tem 
posiedzenie zostało zamknięte, 


Senator B. B. złożył mandat 


Warszawa. (РАТ) Sen. Вгопі- 
sław Rydzewski -(BBWR.) profesor 
Uniwersytetu w Wilnie nadesłał. dzi- 
siaj na ręce marszałka Raczkiewicza 
pismo z zawiadomieniem o zrzeczeniu 
się mandatu: senackiego z powodu 
przedłużającej się choroby. 


Walia „sanatyjnych Don Kithotów 7 wiatrakami 


Pragną wynaleźć cudowny środek, zapewniający im wieczność 


O ile walka wewńętrzna w ohozie 
„sanacyjnym* jest już obecnie faktem 
notorycznym, któremu nie zaprzeczają 
nawet sami tej walki uczestnicy, o tyle 
opinja publiczna nie jest może dosta- 
tecznie jęszcze zorjentowana, о со w tej 
walce idzie wszechstronnie. 

Na żewnątrz wygląda to mniej czy 
więcej wyłącznie jako antagonizm 
między radykalną lewicę, a umiar- 
kowaną prawicą na tle  społecz- 
nem, gospodarczem. religijna, a czę- 


ściowo także i narodowościowem. An- 
tagonizm ten, podsycany przez ambicje 
osobiste przywódców, zaostrza się C0- 
raz bardziej, tworząc przez środek obo- 
zu rządowego córaz wyraźniejszą rysę. 
Konserwatyści, przynajmniej ci z „Cza- 
su”, wiedzący dość dobrze, „co w tra- 
wie piszczy”, liczą się ztakim obrotem 
rzeczy i już nawet powoli urządzają się 
na „prawicowem* skrzydle В. В. we- 
spół z pułkownikami, Którzy zresztą 
zachowiją się w całej tej spra- 


wię wielce zagadkowo, nie biorąc na- 
razie udziału w utarczkach między 
podporządkowanemi sobie brygadam!:. 

Jednak rozważny obserwator nasze- 
go życia politycznego nie zadowoli się 
samem tylko przedstawieniem różnić 
społecznych, gospodarczych i moralno- 
religijnych między lewem i prawem 
skrzydłem obozu „sanacyjnego*, ani 
mawet stwierdzeniem pogłębienia się 
antagoniżmu, Powie on słusznie: „Ваг- 
dzo dobrze, ale przecież te same różni- 


obecnego rezimu 


ce istniały zaraz po przewrocie majo- 
wym, a także przy podwójnych wybo- 


rach, w r. 1928 i 1930, a jednak nie 
przeszkadzały one temu, że przez bli- 
sko 7 lat różni, „wyzwoleńcy” i вос. а! 


ści zasiadali na wspólnych ławach 
lidarnie głosowali razem z uksiążęcony- 
mi „obszarnikami”, bankierami i wiel- 
kimi fabrykantami. Jeśli teraz chcą się 
rozejść, to widocznie zachodzą jakieś 
nowe powody, które sprawiają, że to, 
co przez 7 lat istniajo hez sy 


Strona 2 


Orędownik = 


Numer 284 


a nawet z aprobatą radykalnych pił- 


sudczyków, obecnie stało się dla nich | 


nieznośne“, 

Słuszne to rozumowanie wymaga 
zapuszczenia sondy, 

Niewątpliwie tendencje, zmierzające 
do likwidacji В, B., mają swe źródło w 
niezbyt frapującym bilansie, z jakim 
blok rządowy po pięciu latach stanie 
przed sądem opinji. Ale to jeszcze nie 
tłumaczy wszystkiego. Znana „techni- 
Ка“ wyborcza, jak to wiemy z doświad- 
czenia, mogłaby „wyrównać* ubytek 
wyborców, a radykałom przez zapew- 
nienie mandatów osłodzić przykrość, 
wynikającą z kompromitującego są- 
siedztwa „konserwy“ i „Lewjatana”. 
Tak przecież bywało dotychczas. Jeżeli 
obecnie ma być inaczej, to dlatego, że 
w obozie rządowym dokonała się zmia- 
na poglądów na znaczenie i rolę Sej- 
mu. 

Do niedawna stosunek całego obozu 
„sanacyjnego* do przedstawicielstwa 
narodowego i władzy ustawodawczej 
był jednolicie negatywny, Traktowano 
Sejm jako „malum necessarium“ (zło 
konieczne), instytucję niepotrzebną, nie 
wywierającą wpływu na układ stosun- 
ków politycznych. Pogląd ten stormu- 
łował najdobitniej podczas poprzednich 
wyborów wiceminister ks. Żongołło- 
wicz, oświadczając wprost, że gdyby 
blok rządowy zdobył tylko jeden man- 
dat, to taki wynik nie zmieni w niczem 
istniejącego stanu rzeczy. 

Wspólną troską całego obozu „sana- 
cyjnego", a zwłaszcza rządzącej grupy 
piłsudczyków jest sprawa trwałości ©- 
hecnego reżimu. Wszyscy przemyśliwa- 
ją nad tem, jakhy tę trwałość umocnić, 
ale nie wszyscy w tem dążeniu kroczą 
po tej samej drodze. 

Grupa, którą nazwiemy konstytucyj- 
ną, z p. Sławkiem na czele, szukała te- 
go utrwalenia w nowym ustroju, za- 
bezpieczającym t. zw  „elicie* nad- 
rzędne stanowisko w państwie. Grupa 
ta chciała zatem utrwalić się przy rzą- 
dach w drodze formalnego przepisu 
prawa, umieszczając środek ciężkości 
swego systemu bardzo wysoko, niemal 
na dachu budowy ustrojowej. 

Trzeba tu z naciskiem podkreślić, że 
па „elitarna“ konstytucję p. Сага go- 
dzili się także radykalni „sanatorzy”. 

Dopiero gdy „czynnik  decydu- 
jacy“ odrzucił koncepcję „elity“, 


mokraci* ruszyli na front z hasłem ô- 


parcia się o masy społeczne. Uezynili 
to dlatego, ponieważ uznali, że to, co 
pozostało w projekcie konstytucyjnym 
a mianowicie ogromna władza Prezy- 
denta, Rzeczypospolitej, nie stanowi do- 
statecznej gwarancji dla obecnego reżi- 
mu. Więc zaczęli szukać dla niego 
srodka ciężkości znacznie niżej, w tej 
szerokiej, najpewniejszej podstawie 
wszystkich rządów, jaką jest — таша. 
nie społeczeństwa. 

W ten sposób Sejm, jako reprezenta- 
cja wszystkich obywateli państwa, na- 
brał w opinji poważnego odłamu pił- 
sudczyków zupełnie innego znaczenia. 
niż dotychczas. Inaczej patrzą oni tak- 
że na zbliżające się wybory, rozumujac. 
że sztuczki mogą pomnożyć lirzbę 
mandatów, ale nie zbliżą, a raczej od- 
suną ich od upragnionego stałego 
środka ciężkości, 

Ta różnica w pogladąch wiedzie do 
wniosków rozbieżnych. 

— 


Napad na konsula Anglji 


Teheran. (PAT) Na drodze z 
Meszedu do Duzdabo, na granicy per- 
sko-beludżystańskiej, dokonano napadu 
na konsula angielskiego w Meszedzie, 
Hambera. Napad miał charakter po! 
tyczny i wykonany został przez przy- 
byszów z poza Persji. Żona konsula i 
2 szoferzy odnieśli rany. 


Ciągnienie loterji 


Warszawa (Tel. wł.) W pierw- 
szym dniu ciągnienia Loterji Pań- 
stwowej większe wygrane padly na 
następujące numery: 

10 000 zł na nr, 161256, 

„Po 5 000 zł na nry.: 
81490, 169379, 

Ро 2000 zł па nry.: 88353, 95426. 

Po 1000 zł na n-ry: 42419, 75438, 
107537. 

Ро 500 zł na nr.: 25160, 26203, 51112, 


87078, 066774, 


58735, 76124, 87124, 104816, 105469, 
136615, 176089. (w) 
Warszawa, 12 12. — Wygrana 


20.000 zł padła па n-ry 81 196, 102 830: 
10.000 zł na — 51 61 868, 155 221; 
5.000 zł na — 174 251; 

2.000 zł na — 538906, 58342, 128 920, 

4129 590 i 167 780; 

1.000 zł na — 51910, 40954, 69474. 

15 056, 111 693, 129 460, 134375, 146068, 

155 806, 168 651. 


Seim i polityka zagraniczna Polski 


Dwugodzinne posiedzenie — Poskromiony występ komunistki — Interpelacje posłów 


Warszawa, (Tel, wł.) Dwugo- 
dzinne posiedzenie Sejmu toczyło się 
w nastroju bardzo ospałym. Przy ота. 
wianiu ustawy o zwalczaniu chorób 
zakaźnych komunistyczna posłanka 
Ignaczakówna rozpoczęła atak 


opozycyjnych 
na obecny ustrój, Po kilkakrotnem 
przywołaniu jej do porządku, marsza+ 
łek odebrał Ignaczakównie głos. W 
dyskusji nad nstawą o pielęgniarstwie 
posłanka Grossmannówna (Klub Na- 
rodowy) podkreśliła konieczność unor- 


Poczta w ogniu krytyki sejmowej 


Ruch przesyłek pocztowych spada — Niebudujące prazykła- 
dy posła Rymara — Posel Byrka atakuje „Pastę* 


Warszawa, 12. 12 — Na posiedze- 
niu sejmowej komisji budżetowej roz- 
patrywano wczoraj budżet ministerjum 
poczt i telegrafów. Budżet przewiduje 
spłatę przedsiębiorstwa poczt i telegra- 
tów do skarbu państwa w wysokości 
16 miljonów. Kwota ta zdaje się być 
zbyt wysoka wobec słabych obrotów 
pocztowych. Ruch przesyłek poczto- 
wych w r 1929 wyraża się cyfrą 999 mi- 
ljonów sztuk, w roku 1983 już tylko 676 
milionów Znacznie osłabł w ostatnich 
latach ruch paczek, jak i podobnie ruch 
telefoniczny. 

W toku dyskusji poseł Langer 
(ludowiec| żalił się na nieproduktywnie 
rozplanowaną rozbudowę sieci poczto- 
wej. W gminach wschodnich poczta 
jest rzadkością. 

Poseł Rymar domagał się obni- 
żenia taryfy pocztowej i wskazywał na 
wielki wzrost wydatków urzędniczych, 


oraz na emerytury, co wskazuje. że u- 
suwa się w dalszym ciągu ludzi, a na 
ich miejsce przyjmuje się nowe siły. 

Poseł Ry mar zwrócił się do mini- 
sterstwa z prośba o ulepszenie cenzury 
pocztowej i przytoczył jako dowód. że 
spółdzielnia „Strzecha Polska” wysłała 
do niego list polecony do Krakowa List 
mówcy otrzymał p. Turnała w тей 
„Piastu”, podczas gdv mówca otrzymał 
st p. Turnały. Minister Kaliński pro- 
sił р. Rymara o dowody, które p. Rymar 
mu natychmiast dostarczył. 

Sensację wywołało przemówienie 
posła Byrki. który bardzo ostro za- 
atakował warszawską „Pastę" stwier- 
dzając. że dachodv jej wynosza około 8 
miljonów złotych, a wszystkie pożyczki 
wychodzą tylko na korzyść spółki 
nią zmiana taryfy telefonicznej wycho- 
dzi w gruncie rzeczy na korzyść „Ра. 
sty”. (w) 


Zydzi poiszczą nazwiska 


Ulice żydowskie naszych miast w niedalekiej przyszłości. 


Armja 90000 marynarzy japońskich 


Siły morskie Japonji większe od Stanów Zjednoczonych 


Londyn. (Tel. wł.) Z Tokio dono- 
Szą: 
Minister marynarki admirał Osumi 
przemawiał w środę w komisji 
państwa. Podkreślił on, że obecny bud- 
żet Japonji podoła wyścigowi zbrojeń. 
Japonja ma 90000 ludzi wyszkolonych 
w marynarce, podczas gdy Stany 
Zjednoczone posiadają ich tylko 80 000 
i nie mogą już dziś dogonić Japonji. 


rady į mi pod tym w 


Po wypowiedzeniu umowy mor- 
skiej będzie mogła budować nowe 
statki rywalizując z innemi państwa- 
едет, Mandatu nad 
wyspami południowemi Japonja nie 
odda i gotowa jest w razie konieczno- 
ści bronić swych praw. Rząd zamierza 
równocześnie z wypowiedzeniem umo- 
wy morskiej zaproponować termin i 
miejsce nowej konferencji. 


Dziwne postrzelenie 


Gniezno. (РАТ), W Jankowie 
Dolnem na szosie jadący szosą rowe- 
геш robotnik Franciszek Adamski z 
Wymysłowa w. trakcie wymijania in- 
nego rowerzysty zaświeci! mu latarką 
w oczy. Ten ostatni w odpowiedzi па 
to hez słowa wydobył rewolwer i 
strzeli do Adamskiego, raniąc go w 


(w) „brzuch, poczem zbiegł nierozpoznany. 


Dar Japończyka 
dla uniwersytetu warsz. 


Warszawa, 12. 12. — Wielki 
przemyslowiec japoński  Taakaharu 
Mitsuji ofiarował sumę 30 tys. jen (o- 
koło 80 tys. złotych) dlą uniwersytetu 


warszawskiego ua założenie katedry 
iaponologji. (w) 


| 


mowania ustawy w tym sensie, aby 
dła zwykłych pielęgniarek wystar- 
czyło ukończenie szkoły powszechnej. 
Przy pierwszem czytaniu ustawy 0 
dodatkowym kredycie na cele akcji 
powodziowej przemawiał posel ма. 
dejozyk (Stronnictwo Ludowe), któ. 
ry stwierdził, że katastrofa tegoroczna 
przybrała ogromne rozmiary dzięki 
zaniedbaniu czynnikom regulacji rzek, 
Następny mówca poseł Świątkowe 
ski poddał ostrej krytyce działalność 
akcji pomocy powodzianom, Przy 
dwóch dalszych czytaniach, dotyczą” 
cych ratyfikacji umów z Niemcami, 
mówoy poseł Czapiński (P. P. 5.) 
i poseł Zieliński (Klub Narodowy) 
wyrazili w imieniu swoich klubów 
zaniepokojenie polityką rządu. Wnio- 
ski posła Czapińskiego i Zielińskiego, 
domagające się dyskusji nad zagra- 
niczną polityką rządu, odesłana do 
komisji. Przy zakończeniu obrad mar- 
szałek zapowiedział, że o następnem 
terminie posiedzenia Sejmu posłowie 
powiadomieni zostaną listownie, 


Uwolnienie naroowca 

Łódź, 11,12. W dnin wczoraj. 
szym przed sądem okręgowym w ŁO- 
dzi toczyła się rozprawa przeciwko Jó- 
zefowi Adamskiemu z Aleksandrowa, 
oskarżonemu o wznoszenie okrzyków 
na zebraniu wyborczem Б. В, w rodza- 
ju „precz z sanacją”, „precz z żyda- 
тї“ i t d, 

„Oskarżony  ozłonek  Stronnietwa 
rodowego, został skazany przez sta» 


‘tostwo па 14 dni bezwzględnego ахе- 


sziu. Зай okręgowy na wczorajszej 
rozprawie nniewinnił go. 

Adamskiego bronił mec. Kazimierz 
Kowalski, 


Ofiary lodu- 

Berl! p. (Tel wł.). Na jednem z ja- 
zior w Środkowej Kurłandji utonęło 
trzech robotników. którzy usiłowali na 
łyżwach i rowerze przebyć zamarznięte 
jezioro. Zwłoki ofiar znaleziono dopie- 
ro na drugi dzień. Wypadek zauważo 
no dopiero „gdv zaczęto poszukiwać ro- 
botników. którzy o oznaczonym czasie 
nie przybyli do pracy. 

Jest to już druga katastrofa, w nier 
dzielę bowiem na jeziorze Babit w po- 
bllżu Rygi utonęło podczas ślizzawki 
troje uczni, których zwłoki wyłowiono 
dzień później, 


W myśl życzenia kanc, Hitlera, wielki 
pomnik zwycięstwa Hindenburga nad ar- 
mja rosyjską wzniesiony ną polach Tan- 
nenbergu zostanie zamieniony na mauzo- 
leum ostatniego feldmarszałka cesarskich 
Niemiec. Prochy Hindenburga przeniesione 
hędą do jednej z АМЕ 


Organizacje narodowo « socjalistyczne 
w Monachjum rozwijają bardzo ożywioną 
akcję celem spopularyzowania narodowo- 
socjalistycznego pozdrowienia „Heil Hi- 
tler", Osoby, używające innego pozdrowie- 
nia, uważać należy — wedlug odezwy — 
narówni z Żydami za nienależące do rasy 
germańskiej. 


Pierwszy sekretarz ambasady W, Bry- 
tanji złożył w departamencie stanu w Wa- 
szyngtonie notę swego rządu, w której An- 
glia oświadcza, że i (ут razem 15 bm, nie 
uiści przypadającej nań raty długu wo- 


jennego. 
* 
Minister spraw zagranicznych Laval 
oświadczy! przed wyjazdem z Genewv 


przedstawicielowi „Paris ојк". „ЮКО 
przedstawicie! Francji potwierdziłem w'er- 
ność Francji w stosunku do iej przyjaciół. 
Wziąłem również udział w dziele poje іга» 
nia narodów. Na porządku dziennym [УЙ 
zagadnienia ni jące udala się jedna 
znależć ich szi we rozwiązanie Zwró 
tar się zdecydowania w kierunku po- 
oju“. 


Numer 284 
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ШО Telimena rezygnuje 1 dastka 


Manewry „sanacyjne” na terenie rady miasta 


Łódź, 12, grudnia. 


Kiedy już pewnem się stało w całej 
Łodzi, że adw. Kowalski i towarzysze 
jego zwolnieni zostali z więzień w 
Łęczycy i Sieradzu, i kiedy stało się 
jasnem, że z tą chwilą obóz narodowy 
w Łodzi musi przejąć władzę w mie- 
ście, gdyż posiada absolutną więk- 
szość — nasza „ѕапасујпа“ Telimena 
postanowiła się obra: A, ażeby zwró- 
cono należytą uwagę na jej йазу, dała. 
do pra: ydowskiej i „sanacyjnej* w 
Łodzi oświadczenie tej mniej więcej 
treści: 

„Frakcja BEWR., nie chcąc brać 
odpowiedzialności za gospodarkę miej- 
ską w danych (dobra polszczyzna? 
co? „danych*) warunkach nie zgłosi 
oficjalnie żadnego kandydata na sta- 
nowisko prezydenta i wiceprezydenta. 
Ponadto frakcja BBWR. chociaż mia- 
łaby prawo do dwóch mandatów ław- 
nikowskich, zadowoli się jednym, któ. 
ry będzie miał obowiązek obserwacji 
gospodarki magistratu", 

Oczywiście, to „groźne“ oświadcze- 
nie wcale nie przeszkadza Telimenie 
„sanacyjnej* robić dywersji i liczyć 
па, los szczęścia. Więc, obrabia się 
namiętnie naszych radnych, krygując 
do nich zapamiętale i odkrywając 
swoje wdzięki, obiecując im korzyści 
i przyjemności w zamian za przejście 
z obozu narodowego do „sanacji“, 
Oczywiście, nie przeszkadza to Teli- 
menie uwodzić mało krytycznych mas 
obywateli syrenim głosem p. Najdera 
— przyznajemy, jedynego jej adonisa, 
który ma w Łodzi robotniczej trochę 
uznania, ale nie 


1 to właśnie, zacytowane przez 
nas, oświadczenie miałoby stanowić 
podstawę prawną i moralną dla władz 
administracyjnych! 

Ponieważ radę miejską będą boj- 
kotować „socjaliści“ i Żydzi, więc do 
tej grupy dojdzie jeszcze i Telimena 
„ѕапасујпа“, Stworzy się pozory jed- 
nolitego frontu, i — argumenty goto- 
we! 

Nie można mieć zdaniem tej 
kompanji — zaufania do rządów „en- 
deckich* w Łodzi. 

Oczywiście trudno coś powiedzieć 
о tem jak na dąsy pani Telimeny za- 
reagują władze administracyjne. Wy- 
kazują one dotąd wiele objektywności 
i wcale nie idą na pasku jej wdzię. 
ków. 


W każdym razie, uważamy za rzecz 
pożyteczną stwierdzić na tem miej- 
Scu, że przed wyborami do rady miej- 
skiej Telimena „sanacyjna”* zapowia- 
dała, że chce rządzić Łodzią i obiecy- 
wała nam cuda prawdziwe. Po wybo- 
rach, gdy niema większości, nie spie- 
szy się już do władzy a nawet 
nie bojkotują, bo przecież nie chce ko- 
rzystać z przypadających jej praw do 
częściowego р єсїа tej władzy. 

Miasto Ł na tej abstynencji 
pani Telimeny źle napewno nie wyj- 
dzie, bo przynajmniej będzie zwolnio- 
ne od płacenia alimentów wielbicie- 
lom jej tj, Żydom i różnym próżnia- 
czym organizacjom niby społecznym. 
Oto postara się napewno blok radnych 
narodowych. Wogóle, odpadną fundn- 
sze dyspozycyjne, odpadną wysokie 
1 nadmierne pensje dla dygnitarzy 
miejskich — jak to bywało dotąd — 
znikną z bndżetu zbędne subwencje, 
nastanie okres oszczędności, 

Łodzią -nigdy jeszcze nie władał 
blok narodowy. Rządzili nią „socjali- 
ści”, rządzili „sanatorzy”, rządzili en- 
peerowey. Że rezultat tych rządów 
jest opłakany — wiadomo. Raz jeden 
tylko miał obóz narodowy w Łodzi 


swego prezydenta 4.p, Cynarskiego, 
ale opartego na sztucznym zlepku aż 


ale i dobrym go- 
Nasz reprezentant dbał 
s o oświatę i rozwój sieci 

+, zalożył podstawy pod budo- 
wę wodoci. ‚ nie podwyższał po- 
пъб, rządził sprawiedliwie. Nawet 
Żydzi nie mieli słów współczucia dla 
rodziny tego палео przedstawiciela, 
edy został skrytobójczo zamordowany. 
Widzieli w nim bowiem prawość, 
uczciw. 


é, ść i dbałość o intere- | 
A rządność i dba S | sziabem generalnym Riechswekry na- 


Krótka jest nasza przeszłość na te- 
renie rady m. Łodzi, ale jasna i ucz- 
сіуа. Kto więc zarzucałby nam, że nie 
nadajemy się do rządów w mieście, 
czynić to będzie bezpodstawnie, gdyż, 
о ileśmy mieli wpływ na gospodarkę, 
rządziliśmy dobrze i uczciwie i obec- 
nie damy na czoło ludzi uczciwych, 
fachowych i gospodarczych. Oczywi- 
ście, że w pracy samorządowej niema 
polityki, są przedewszystkiem bieżące 
sprawy gospodarcze. Tą zasadą bę- 
dziemy się ściśle kierowali. Zarzucają 
nam, że idziemy do rady z hasłami 
politycznemi, Owszem. Ale nie w tym 
sensie jak to sobie wyobrażają nasi 
przeciwnicy. 

Chcemy i będziemy gospodarowali 
w mieście tak, by wszystkim jej oby- 
watelom Љуіо dobrze, ale zwrócimy 
uwagę na nieszczęsny los Polaka w 
Łodzi, który jest tu murzynem dla ob- 


cego kapitału. Chcemy sprawiedliwego , 


opodatkowania, chcemy, by dzieci pol- 


skie miały lepsze warunki wegetacyj- | 


ne niż ich rodzice mieli dotąd. chcemy 
ukrócić naduży: Jeżeli to jest „ро- 
ука“, jeżeli wogóle polityką ma być 
akcentowanie, że Łódź jest polska, że 
Polakom w Łodzi trzeba polepszyć byt 
i zrównać ich przynajmniej... z bytem 


Р 


Żydów, to niechże się święci taki kurs. 
Niechże jak najprędzej dojdą do rzą- 
dów ludzie, którzy będą uprawiali ta- 
ką „politykę“, А 

Prosić онну pzzżóky © Ers 
raczyla wyzys! swoje prawa do 
cia częściowej władzy 1 częściowej od- 
powiedzialności nie mamy zamiaru. 

Raz jeszcze powtarzam) rządzili 
Łodzią „socjaliści“, rządzili „sanato- 
тту“ — sprawiedliwość każe i nam 
oddać władzę i rządy. 

Sytuacja w mieście jest ciężka. 
Wcale nie taka jaką mieli tamci pa- 
nowie — mimo to, wierzymy, że po- 
prawimy wiele, bo mamy jasny pro- 
gram, mamy ludzi oddanych dobru 
miastu, bo wierzymy, że zdołamy le- 
piej gospodarzyć, 

Wdzięki pani Telimeny przekwita- 
ją szybko. Od roku 1926 zmieniło się 
wiej Być moż iż ma ona jeszcze 
jakieś wpływy wśród ludzi z admini- 
stracji państwa, być może, iż dokuczy 
nam jeszcze w jakiś sposób na tym 
terenie, ale wśród najszerszych mas 
obywateli takie gesty, jak ostatni, nie 
wywołają żadnego wrażenia i współ- 
czucia. 

Conajwyżej — politowania! 


Gwiazdka! 


Pieczywo świąteczne 


uda się znakomicie па. 


proszku do pieczenia @, е 
Dra бейега. „ achią 


W moich broszurkach г przepisami 
najdzie Pani wiele cennych wskazówek 


Dr. A. Oetker 
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Laval jedzie do Rzymu 


Echa rozmów Mussoliniego 2 sen. Berengerem 
Paryż, (Tel. wł.) Prasa francuska | lub 20 b. m.) minister Laval złoży Mus- 


donosi, że przewodniczący komisji dla 
spraw zagranicznych senatu francu- 
skiego senator Berenger odbył rozmo- 
wę z Mussolinim, Po wzajemnej wy- 
mianie grzeczności rozmowa przeszła 
na tematy polityczne. Omówiono cało- 
kształt obecnych zagadnień politycz- 
nych i sprawę Stosunków francusko- 
włoskich, W odpowiedzi na zaprosze- 
nie włoskie w najbliższym czasie (19 


soliniemu wizytę, Ponadto Berenger 
po powrocie do Paryża zakomunikuje 
premjerowi Flandinowi 1 ministrowi 
Lavalowi treść rozmowy z Mussolinim, 
Z inicjatywy włoskich garibald- 
czyków utworzono francusko-włoską 
komisję b. żołnierzy frontowych, która 
jest wyrazicielem 10 miljonów ludzi. 
Komisja ta ma na celu scementowanie 
porozumienia francusko-włoskiego. 


Hitlerowskie oddziały szturmowe 
idą w kąt 


Oficerom tych oddziałów obniżono pensje, a oficerom 
Reichswehry podwyższono 


Berlin. (Тө! wł) W ostatnim 
czasie między kanclerzem Hitlerem a 


stępuje zmiana poglądów, dotycząca 
przyszłości formtacyj naredowo-socja- 
listycznych, W wyniku interwencji 


Przy rozmaitych nisdomogach na- 
turalna woda gorzka Franciszka-Józe- 
fa działa przyjemnie i znacznie zmniej- 
sza te dolegliwości, często już mała 
ilość działa pewnie. Zalecana przez lek. 

Tg 1836 


Reichswehry obniżono do połowy pen- 
sje oficerów i podoficerów oddziałów 
szturmowych i sztafet ochronnych, co 
daje miesięcznie półtora miljona ma- 
rek oszczędności, Część ich przezna- 
cza się na podwyższenie poborów ofi- 
cerów Reichswehry. 

W najbliższym czasie w wyniku 
konfliktu dr, Schachta, prezesa banku 
Rzeszy, z przywódcą przemysłowców 
Kruppem, ten ostatni ma podać się do 
dymisji Miejsce jego ma zająć 
Heckert, prezes izby gospodarczej Rze- 
szy. 


świetlica polska 


Olsztyn. (PAT). Odbyło się tu u- 
roczyste otwarcie „Świetlicy polskiej” 
dla miasta Olsztyna przy licznym u= 
dziale młodzieży i przedstawicieli star= 
szego кратера z Olsztyna i oko- 
ісу. Świetlica mieści się w „Domu 
Polskim" i jest zrzędu 8 na Warmii. 
Nowe te ośrodki szerzenia kultury 
polskiej rokują na terenie tutejszym 
jak najlepsze nadzieje, 


Zima w Ameryce 


Londyn, (Tel. wł.) Według donie- 
sień z Nowego Jorku oczekuje się tam 
na dziś pewnego ocieplenia. 

Niezwykłe mrozy, które trwają już 
cały tydzień pociągnęły z sobą w No- 
wym Jorku 6 śmiertelnych wypadków, 

Pomiędzy Halifax i Norfolk panuje 
wichura utrudniająca niezwykle ko- 
murikację. Wszystkie statki do Euro- 
py będą miały conajmniej jeden dzień 
spóźnienia. 


UWAGI 


Podczas gdy o „błękitną wstęgę" Atlan- 
tyku wre obecnie spór między Niemcami 
i Włochami, a w roku przyszłym w szranki 
rywalizacji o szybkość jazdy wstąpią jeszcze 
dwa nawe okręty: „Normandie* francuski 
i „Queen Mary* angielski, — podczas gdy 
szereg innych statków transatlantyckich znaje 
duje się w budowie, m. in. na stoczni Mon. 
falcone dwa statki dla Polski, zaczyna się 
równocześnie walka konkurencyjna w pos 
wietrzu, aby zdobyć najdogodniejszą linję 
komunikacji lotniczej między Europą i Ame- 
ryką. 

Przed 4 laty rozpoczął niemiecki lotnik 
Gronau systematyczne loty próbne i bada- 
nie warunków atmosferycznych. Doszedł on 
do wniosku, że najlepsza droga lotnicza przez 
Atlantyk prowadzi ponad Islandją, Grenlan- 
dją i Labradorem. Za przedsięwzięciem tem 
stały niemieckie zakłady Junkersa, które go- 
towe były zorganizować regularną służbę 
swoimi samolotami, 

Równocześnie i ze strony amerykańskiej 
podjęto próby na tymsamym szlaku. Prowa- 
dziło je wielkie przedsiębiorstwo „Рапате- 
rican Airways“, które utrzymuje znaczną 
część linji ponad kontynentem атегукай- 
skim. Nie szczędziło nakładów, angażując 
pierwszorzędny materjal ludzki i technicz. 
ny. Słynny Lindbergh latał w roku zeszłym 
przez Grenlandję z ramienia tego towarzy- 
stwa. Obecnie budują się З samoloty-olbrzy* 
my dla przyszłej linji transatlantyckiej. 

Niezależnie od powyższych prób wszczęto 
z innej strony studja nad możliwością regu» 
larnych przelotów przez Atlantyk. Akcję tę 
prowadzi głośny dr. Eckener, kierownik to: 
warzystwa Zeppelinów w Friedrichshafen 
nad Jeziorem Bodeńskiem. Byl on niedawno 
w Waszyngtonie, gdzie szczególowo przedsta: 
wił swój plan prezydentowi Rooseveltowi. 
Chciałby on ustanowić współpracę niemiec. 
ko-amerykańską dla eksploatacji linji i bu- 
duje już nowy olbrzymi sterowiec L, Z. 129, 
który w roku przyszłym rozpocznie rejsy. 
Obliczony jest na 50 pasażerów i 20 tysięcy 
funtów poczty i towarów. 

Obecnie znów nadeszła х Ameryki wia- 
domość, że wbrew planom Eckenera rząd 
Stanów Zjednoczonych sam mialby ująć spra» 
wę komunikacji transatlantyckiej w swoja 
ręce. Chce zbudować dwa duże sterowce 
w zakładach państwowych i oddać eksploa. 
tację ich pewnemu prywatnemu konsorcjum. 

Jak zatem widać, komunikacja lotnicza 
między Ameryką i Europą wychodz z fazy 
imprez wyłącznie sportowych. Wobec kilku 
równorzędnych koncepcyj zorganizowania 
regularnej komunikacji napowietrznej, be- 
niewątpliwie rok 1935 rokiem próby sił, 
Może ustanowi się „blękitną wstęgę” prze- 
stworzy, 
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Sensacyjny proces o usiłowane zabójstwo porucznika „Związku Strzeleckiego“ 


Pabjanice, w grudniu. 


W sobotę, dnia 8 grudnia rb. odbył się 
w Pabjanicach obchód XV-lecie upaństwo- 
wienia gimnazjum im. Jędrzeja Śniadec- 
kiego. Z okazji uroczystości Wydział! Sa- 
morządu Szkolnego wydał specjalny nu 
mer pisemka szkolnego log RZE 
ny  piętnastoletniej (1919—1994) pracy 
szkoły*) Numer ten odznacza się pięk 


nym układem graficznym, ciekawą i bo- 
matą treścią. Skromnie, w porównaniu z 
nim wyglądają dawne, na powielaczu od- 
bijane, numery „Fal", skromnie ale... 
więcej po „sztubacku* { milej. 

Na czoło omawianego numeru wysuwa 
się świetny artykuł pani prof. H. Salskiej 
р. t: „Tradycje naszego gimnazjum”, któ- 
ry autorka poświęciła „wszystkim Uczniom 
swoim — dawnym i. obecnym", 

Autorka omawia szkicowo, przełomowe 
zdarzenia z życia szkoły, A więc zaczyna 
rok 1898, Szkoła Handlowa rosyjska po- 
tem Szkoła Realna Koedukacyjna a od 9 
września 1919 roku „Gimnazjum Państwo- 
we imienia Jędrzeja Śniadeckiego". O pra- 
су młodzieży pisze autorka; 

nW r. 1903 Kółko Patrjotyczne mło- 
dzieży urządza dnia 3 maja konspiracyjny 
obchód drogiej dla narodu rocznicy w la- 
sku Miejskim, w tym samym lasku, w 
którym dzisiaj Wy, Uczniowie polskiega 
państw. gimnazjum. zażywacie spokojnych 
i wesołych wycieczek lub palicie ogniska 
harcerskie w dzięń uroczystych przyrze- 
czeń harcerskich i w rzewnym apelu zmar- 
łych członków-harcerzy oddajcie cześć ich 
zaslugom — zasługom dla Poleski, 

Tę pracę dla Polski zaczęła właśnie 
owa młodzież z dawnej rosyjskiej szkoły, 

Założyła опа przed rokiem 1905 „Brat- 
nią Pomoc", której celem było nietylko 
zbieranie funduszów na opłaty szkolne dla 
niezamożnych kolegów, ale poznawanie 
się wapólnie kolegów wezyetkich klas 
przez tą organizację, której właściwym 
celem było szkolenie młodzieży w życiu 
społeczno-konspiracyjnem, wyrabianie się 
wzajemne i dobieranie do tej pracy. Pod- 
stawą była bibljoteczka i skupiające się 
przy niej grono przywódców, którzy kie- 
rowali ruchem samokształcenia się mło- 
dzieży. 

Owa „Bratnia Pomoc - bibljoteka" 
szmuęlowała też „bibułę“ t z. nielegalne 
podówczas wydawnictwa. 

Bibljoteczkę ową przechowywał uczeń 
Bernard Dobrzyński. 

А w roku 1905, w roku walki o szkołę 
polską, z tych właśnie „bratniaków-bibljo- 
tekarzy" wystąpił zespół uczniów z jasno 
sformułowaną petycją: żądał on szkoły 
polskiej z polskim językiem wykładowym. 

25 lutego 1905 r. petycję atrajkową wrę- 
czył dyrektorowi Lubańskiemu nieżyjący 
obecnie ś. p. Bronisław Płoszyński, ucz. 
kl. VII, asystowali mu: Jan Majewski | 
Aleksander Laczysław; odbywała się ta u- 
roczystość „w sali klasowej, zapełnionej 
Ręsto nami — strajkowiczami" — pisze 
jeden z uczestników tego wielkiego dnia, 
p. Marjan Мігпу", 

W osiem lat potem: 

„Młodzież pracowała nadal konspira- 
cyjnie. W 1913 wbrew nakazowi nie wzię- 
ła udziału w obchodzie 300-lecia domu 
Romanowych. 

Bo też w tymże roku 1913 istnieje w 
szkole Koło „Zarzewiaków*; — szykuje się 
ono cichaczem do przyszłego zbrojnego 
czynu, który niebawem ma wybuchnąć. 


*) „Fale“ = Organ Samorządu Szkol- 
nego przy Państwowem Gimnazjum im. 
Jędrzeja Śniadeckiego w  Pabjanicach. 
Grudzień 1934, Rok VII. Nr. І, str. 32. 


odsłania kulisy niedoszłe] zbrodni 


Łódź, 12. 12. — W nocy 26 marea 
r. b. w hotelu Manteufla przy ul. Za- 
chodniej w zali restauracyjnej, major 
rezerwy, kwatermistrz _ „Związku 
Strzeleckiego“ Andrzej Rymkiewicz 
wystrzałem z rewolweru usiłował za- 
bić porucznika III oddziału Aleksan- 
dra Puźniaka. 

Kula rewolwerowa przebiła Puż- 


niakowi płuca { utkwiła w okolicy 
kręgosłupa. Rymkiewicz oraz Puźniak, 
jak również towarzyszący mu starszy 
sierżant 11 oddziału Arndt, byli w u- 
braniu cywilnem. Rannego niezwłocz- 
nie przewieziono do szpitala. Na szczę- 
ście zdołano go uratować od śmierci. 

Wczoraj Rymkiewicz zasiadł na 
ławie oskarżonych i wyjaśnił, że rea- 


Bolszewja zasłana trupami 


Masowe wyroki śmierci na terorystów 


Moskwą. (PAT). W Stalingradzie 
zakończył się proces przeciw oskarżo- 
nym o nadużycia na kolejach i tarta- 
kach Z pośród 43 oskarżonych 3 ska- 
zano na karę śmierci, a 17 na 10 lat 
więzienia. 

Moskwa. (PAT). Najwyższy try- 
bunał w Mińsku rozpatrywał sprawę 
12 terorystów, oskarżonych о orgazo- 
wanie na terenie ZSRR. akcji prze- 
poneo przedstawicielom władz sowiec- 

ich. 

Najwyższy trybunał skazał 9 na 
karę śmierci przez rozstrzelanie i na 


konfiskatę mienia. Wyrok został wy- 
konany. .W stosunku do 3 pozostałych 
trybunał postanowił wdrożyć dodatko- 
we śledztwo. 


Moskwa. (PAT). Agencja Tass 
podaje, że przekazano kolegjum woj- 
skowemu najwyższego trybunału 
ZSSR. sprawy 37 białogwardzistów. a- 
resztowanych ostatnio i oskarżonych 
о przygotowywanie aktów terorystycz- 
nych przeciw funkcjonarjuszom wla- 
ЯУ sowieckiej w republice ukraiń- 
skiej, 


Powrót polskich lotników 


Moskwa. Agencja Tass donosi: 

Lotnicy polscy, którzy wylądowali 
na terenie kołchozu im. Thalmanna, 
przybyli 11. bm. do Noworosyjska, (m. 
gubernialne w okręgu kubańskim, 
port пай m. Czarnem — гей), skąd 
odjechali do Krasnodaru. Balon dzię- 
ki pomocy miejscowej organizacji lot- 
niczej załadowano i odtransportowano 


razem z lotnikami. 

Za pośrednictwem dzienników lot- 
nicy polscy wyrazili podziękowanie 
członkom kołchozu im.Thalmanna, jak 
również wszystkim osobom i organi- 
zacjom, które ich podejmowały i po- 
śpieszyly z pomocą, Lotnicy dziś uda- 
ją się na pokładzie statku „Armenja“ 
do Odessy, 


gowal w ten sposób, ponieważ Puźniak 
nazwał! go czlowiekiem dwulicowym i 
szantażystą. 

Rad A wyjaśnił, że w czasie 
rozmowy z Arndiem opisywał swą 
pracę społeczną stwierdzając, że inter- 
wenjował w Kasie Chorych, by „Strzel- 
com" zmniejszano składki, tudzież, że 
jest prezesem klubu sportowego „Wie 
ту“, Puźniak miał zrozumieć, że jest 
prezesem klubu „Widzewa“. który jest 
klubem robotniczym i „socjalistycz» 
пут“ i dłatego właśnie nazwał on 
Rymkiewicza dwulicowym. 

Z zeznań świadków wynika, że po- 
rucznik Puźniak w krytycznej chwili 
odmówił wypicia koniaku, co tak roz- 
gniewało Rymkiewicza, który tłukł 
kieliszki, że zagroził on zabiciem Pu- 
źniaka, Świadek ppłk. Walawski 
stwierdził na procesie, że Rymkiewicz 
jest cenionym oficerem, dobrym pa- 
trjotą i piłsudczykiem, skoligaconym 
z wysoko postawionemi osobami. Sam 
Rymkiewicz wyjaśnił, że po restaura- 
cjach musiał chodzić, by obrabiać kon- 
cesje dla „Strzelca“. 

Wyrok zapadnie w tych dniach. 


Aresztowanie 
terorystów chorwackich 


Berlin. (PAT) М. В. I. donosi 3 
Paryża, że nazwiska 2 aresztowanych w 
Tuluzie obywateli jusosłowiańskich 
brzmią: Mirko Clock i Stulunoviez. SĄ 
oni podejrzani o przynależność do or- 
ganizacji  terorystów chorwackich. 
Wkrótce po ich aresztowaniu, zajazd, 
w którym obaj mieszkali, spalił się. 
Władze policyjne przypuszczają, że za- 
jazd został podpalony celem zniszcze- 
nia dokumentów, obciążających are- 
sztowanych. 


Przy kole tworzą Zarzewiacy zastęp skau» 
tów, „którego celem jest również praca 
nad przygotowaniem wojekowem'. 

W czasie feryj wielkanocnych wysłała 
organizacja do Krakowa na przeszkolenie 
wojskowe trzech skautów: Krakowskiego, 
Skubiszewskiego і Wróbla. 

Z tej też młodzieży ruszy zastęp do 
walki zbrojnej w r. 1914. Po opuszczeniu 
Królestwa przez wojsko rosyjskie kadra 
zarzewiacka podzieliła się na dwie grupy: 
"a wstąpili do legjonów, inni do P. O. 


Dzieło rozbrojenia Niemców w Pabja- 
nicach w 1918 r, zapoczątkowało Harcer- 
skie Pogotowie Wojenne, złożone ze atar- 
szych skautów drużyny szkolnej і druży- 
ny im. J. Kilińskiego. 

A rok 1920? — Leży przed nami Re- 
zolucja Wiecu Młodzieży Szkolnej Łodzi i 
okręgu łódzkiego z dn. 8 lipca 1920. 

Młodzież naistarezych klas wstępuje do 
wojska, zaś do M. W. R. 1 О, Р, zwraca 
się z petycją, by klaay siódme i ósme „па 
czas potrzeby wojennej" były zamknięte. 
"а tym, którzy się od watąpienia do woj- 
ska uchylają by wzbroniony był wstęp 
do szkół średnich i wyższych raz na zaw- 
sze na terenie Rzeczypospolitej". 

Apel zmarłych: 


Oto стсідойпу poczet uczniów gimna- 
zium, którzy zginęli w obronie Ojczyzn. 

1. Adam Przybviski; 2, Feliks Pachnie- 
wicz; 3, Zygmunt Wróbel; 4. Zdzisław 
D'Aman; 5. Stanisław Krajewski; 6. Ka- 
rol Leon Kitzman; 7. Władysław Fron- 
czak; 8. Leon Rąbalski; 9. Adam Grzego- 
rzewaki; 10. Bolesław Jankowski; 11. Ju- 
lian Leon Wiśniewski. 

Co zawiera tradycja szkoły: 

— Jest w niej konspiracja i walki z 
władzą — jest nieposłuch i niezastosowa- 
nie się do rozporządzeń — i jawne wystę- 
powanie przeciw uatalonym przepisom 
szkolnyra. 

I strajk szkolny. 

I jest wiara w niezniszczalną moc Na- 
rodu 1 w lego ostateczne zwycięstwo. 

Ciekawy artykuł p. t.: „Jak realizuje 
nasze gimnazjum wytyczne M. W. R. i O. 
P.. wskazane na przykładzie życia Patro- 
na Gimnazjum Jędrzeja Śniadeckiego: 
„mieć zawsze przed oczyma wzór cnoty 
i zaslugi obywatelskiej oraz gorącego u- 
miłowania nauki“ omawia działalność or- 
nanizacyj młodzieży szkolnej. Cały apa- 
rat organizacyjny jest mocno rozbudowany 
i skonstruowany dość misternie. Samo wy- 
liczenie ich daję o tem dokładne wyobra- 
żenie; a więc Wydział Samorządu Szkol- 


nego, Sejmik, Gminy Masowe, Bratnia-Po- 
moe, Koła (artystyczne, literackie. nauko- 
ме, sportowa), Uczniowska Kasa Oszczęd- 
ności, Świetlica-Czytelnia, Drużyna Har- 
cerska, Sodalicja Marjańska, Р. W. L. O. 
О P. Chór, orkiestry, pisemko szkolna. 
Ramy organizacyjne ostatecznie ustaliły 
się w roku szkolnym 1031/32. Później pow- 
stał jeszcze (nieliczny zresztą) zespół „Stra- 
ży Przedniej". Geneza tej organizacji jest 
bardzo charakterystyczna. „Straż" nie 
powstała organicznie z życia młodzieży 
szkolnej, z samorodnej potrzeby, ale zosta- 
ła narzucona 2 zewnątrz, o czem lojalnie 
informuje kronika zespołu „Straży”. 

Patrzac obecnie na bogate formy życia 
młodzieży szkolnej, wydaje nam się, że 
nie wytrzymają one prób* życia w no- 
wem, zreformowanem gimnazium. Aparat 
ten zdaje sie być zbyt szeroki, by 4-го 
klasowa „Rzeczpospolita Uczniowska” 
mogla wypełnić go pełną, twórczą dzia- 
łalnościa. 

Numer uzupełniają: artykuły pp. Fr. 
Bandzieża, J Kowalczyka, T. Meyera, M. 
Halina, R. Korteleckiezo: działy pt.: „Na- 
sze dni... nasze prace": „Finisz... fl- 
nisz", „W zdrowem ciele", „Czuwaj 1 
„Kronika organizacyjna". 
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Ceny przystępne. 


Praktyczne podarki na gwiazdkę 
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SCHAFRICK, bór m. 


Praktyczny podarek ЇШЇН dla Pana 


G.E. RESTEL 
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Ceny przystępne. 
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Klaudyn sie robi agresywny, gdy 
w tem z krzaków wychodzi ekto 
plazma. Klaudyn puszcza ją przera- 
tony (t. zn. Ofelję, a nie plazmę), ©0- 
fa się przed widmem krok w krok... 
krok w krok, i podczas tej długiej 
cofanki wpada do stawu, co dopro- 
wadza do jego utonięcia. Zbrodniarz 
ukarany, dobro triumfuje, Otelja że- 
ni się z Hamletem 1 zasiada z nim na 
a królewskim Dunji, czy happy- 

end". 
Poprawiwszy tak „genjalnie* Szeks- 


pira, który do wyrażenia „prawie tego 
samego" potrzebowal aż 21 aktorów, 
gdy w „kameralno-psychologicznym* 
ramacie mistrza Odorono miały być 
tylko trzy role, zastrzegł sobie mistrz 
na piśmie, że na afiszach przyszłego 
filmu nazwisko „Shakespeare“ będzie 
wydrukowane najwyżej dubeltgarmon- 
tem, a nazwisko „Odorono” pięciocalo- 
wemi literami, 

— To się panu najsłuszniej należy, 
przyznał Światopełk Schluss-Ko- 
niecpolski, poczem sztab wytwórni 
zaczął się zastanawiać nad obsadą ról 
w tym nowym superarcyfilmie krajo- 
wej produkcji. — Ofelję musi grać 
Nelly Ricci, co do tego niema trzech 
zdań. Ona jest najodpowiedniejsza do 
tej roli, bo, po primo ma z nami kon- 
trakt na bieżący sezon, po drugie, już 
wybrała w zaliczkach przeszło dwa ty- 
siące. 

— A kto będzie Hamletem? 

— Ziemko Prawdzic. 

Delmonti! 
— Brodzisz! 
Poe! 1 
Igo Sym 
A, Cybulski! 

— Panowie, panowie, zapominacie 
о naszym Łupie! Sie tyle Inwestowa- 
ło w reklamę polskiego Klork Gejbla, 
że byloby grzechem angażować do od- 
stawiania Hamleta innego artystę. 

— Wu zawę rezą, szer direkter, Że 
ne wła pa żadnych powodów, dla 
których roli Hamlet nie miałby zagrać 
nasz Mac Luppo. Jest to materjal е pe 
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surowy, lecz w moich rąkach ta mięk- 
ka glinka zmonumencieje i ubetoni się 
w marmur artysty na miarę Sary 


Bernhardt! 

— Tak, tak, on będzie najodpo- 
wiedniejszy. Dostał przecież trzysta 
złotych zaliczki, — Właściciel wy- 
twórni pamiętał о tem dobrze. — Nu, 
a kto się пайа na Зурара Sambor- 
ski? Justjan? Owron? Olsza? 

— Szwarc był szwarccharakterem 
także wcale niezłym. 

— Może ја bym zagrał tę rolę? — 
dopraszał się Wachser. 

— Nie. Pan masz twarz zbyt la- 
godną do roli takiego zbrodniarza, że 
nie powiem, naiwną, poczeiwą, dobro- 
duszną.,. 

— Mów pan poprostu „glupią”, a 
nie praw mi pan komplementy. 

— Sza, znów się kłócicie. 

— Jeżeli nie mogę być Klaudynem, 
to ja chcę grać plazmę. 

— Ektoplazmę, się mówi, ektoplaz- 
mę, Biszeńka. 

— Niech będzie „ekto“, mnie wsio 
rawno. Więc, dyrektorze? 

— Nonsens! — krzyknął Stiilwas- 
ser, mający także apetyt na tę rolę. — 
Niech wuj nie kładzie filmu podwój- 
nym nelsonem takiej obsady ról. Co 
to jest ektoplazma? To jest tyle, co 
duch. Sie pytam teraz, czy kto z pań- 
stwa widział ducha, któryby miał sto 
kilo żywej wagi, jak tu obecny kolega 
Wachser? Wuj widziałeś takiego du- 
cha? 

— Prawdę mówiąc, wogóle 
nie spotkałem żadnego w życiu. 
— Bo wuj nie chadzasz na seansy, ale 
ja chadzam i mogę was zapewnić sło- 
wem honoru na piśmie, że duch prze- 
ciętny nie waży więcej, jak czterdzie- 
ści kiło, albo mniej nawet. Duch jest 
zwiewny niczem firanka i poza: tem 
nigdy -nie sapie tak, jak kolega Wach- 
ser: Duch jest szczupły. jak... ja. 

— Mit anderen Worten, pan lecisz 
na rolę tej plazmy, pan! — rzekł z go- 


ducha 


ie przy nakręcaniu filmu 
ym asystentem, co wydru- 
się па afiszach dwucalowemi 
czcionkami, 
Kwestja dekoracyj przedstawiała się 
niezmiernie łatwo, dzięki chwalebnej 
troskliwości reżysera Одогопо о kie- 
szeń właściciela wytwórni. Dekoracje 
w odorońskim Hamlecie miały być 
tylko trzy: pokój, w którym odbywała 
się libacja z przyjąciólmi i seans spi- 
zytystyczny, dalej, łazienka Ofelji, oraz 
wielka sala w pałacu Klaudyna. 
Trudniej wyglądalą początkowo 
sprawa. dialogów artystów, bo tak „no- 
woczesne” ujęcie fabuły „Hamleta aż 
się prosiło o podobne zmodernizowa- 
nie języka, naszpikowanego archaiz- 
mami w przekładzie Józefa Paszkow- 
skiego. Lecz mistrz Odorono nie kwa- 
pił się do tak mozolnej pracy i wspa- 
niałomyślnie „poszedł na rękę kole- 
dze“ Szekspirowi. 
Dzięki temu Maciek Łupa, czyli o- 
becnie Мае Luppo otrzymał tego same- 
go dnia egzemplarz „Hamleta“ z pole- 
ceniem, aby pn noc wykuł napamięć 
całą scenę piątą pierwszego aktu | na- 
zajutrz rano o dziewiątej stawił się w 
atelier. 

Powróciwszy do hotelu, zapytał 
Maciek, czy coś do niego nie przyszło, 
bowiem spodziewał się już od Kasi od- 
хее na swój list, wysłany ©ne- 
gdaj. 
zy Nie niema dla pana, — odparł 

er, 


Przybywszy do swojego pokoju, wy- 
ciągnął Maciek otrzymany od Stillwas- 
sera egzemplarz „Hamleta“, odszukał 
piątą scenę pierwszego aktu, przewer- 
towa? kilka kartek i zrobiło mu się 
bardzo gorąco. Ową scenn liczyła 
siedm bitych stron tekstu! Na t. zw. 
„kwestje“ roli królewicza Hamletą 
ladało z tego najwyżej dwie stro- 
ny, lecz naiwny Maciek wykombino- 
wał sobie mylnie, że musi umieć na- 
РИШ jak pacierz caluśkie siedem 
RER Kole, jak 

- szkole, nam wierszyk za- 
dawali, to najwyżej po dziesięć lini- 
jek, a tu odrazu tyle stron, wes- 
tehnął i zabrał się do nauki. — Со, бо 
najjaśniejszej! To niby wiersz, a nie 


KAPRYS GWIAZDY FILMOWEJ 


Współczesna powieść sensacyjna przez ANTONIEGO MARCZYŃSKIEGO 


wiersz, — stwierdzi! po przeczytaniu 
pierwszej stronicy. Ң 

Pogorszyło tę sytuację, bo niewąt- 
pliwie łatwiej jest zapamiętać utwór 
tycki pisany zwyczajnym wierszem, 
niż wierszem białym, czyli miarowym:; 
rymy wbijają się w pamięć tak głębo- 
ko, że pamięta je człek całemi latami, 
gdy inne wyrazy wiersza pokiełbasi- 
ły się już dawno. 

Po dwóch godzinach bezmyślnego 
wkuwania Maciek zasnął nie wiedząc, 
jak ani, kiedy i obudził się nazajutrz 
o piątej rano. Nie spostrzegł książki, 
która wyślizgnęła mu się z rąk w cza- 
sie snu i leżała teraz na dywaniku, 


do połowy zakryta frędzią kanapy, nie 
przypomniał sobie, że ma dzisiaj „od- 
stawi „Hamleta“, że umie zaledwie 


czwartą część „zadanej lek i po- 
wlókł się do łóżka. 

— Jak to się stało, że zasnąłem w 
ubraniu? — nie mógł się temu dosyć 
nadziwić. — Psiakrew, w mojem n o- 
w em ubraniu?! 

Rozebral się, „wjechał* pod kołdrę 
z przyjemnością і zasnął zaraz. Niebo 
było dzisiaj zachmurzone od świtu, za- 
nosiło się na deszcz, a przy takiej po- 
godzie śpi człek najlepiej. Zwlaszcza 
rano. 

Wachser, przejęty swoją nową rolą, 
(dotychczas był zawsze trzecim, а w 
najlepszym razie drugim pomocnikiem 
reżysera), przybył! do atelier punktua|- 
nie o dziewiątej rano i stwierdził, że 
jeszcze nikogo tu niema. Zaczął więc 
telefonować na wszystkie strony, a 
między innymi do Maćka, to jest do 
hotelu, w Którym Maciek zamieszkał 
po swoim рг: ździe do Warszawy. 
Odezwa! się portjer i pomiędzy nim, a 
Wachserem wywiązał się następujący 
dialog: 

— Z.kim pan życzy mówić? э: 

— Z polskim Klorkiem.Gejblem! — 
odpar! z naciskiem Wachser. 

Z jakim Florkiem? 

— Z Кіогкіе Geiblera, powtarzam, 
z Klorkiem, a nie chlorkiem! 

— Gejbel, zaraz zobaczę. (Po 
chwili). — Jak się pisze nazwisko tego 
pana? 

— Gie, jak: gotówka. A, jak: ate- 
fier. Be, jak; bankrut.,. tfu!, jak: bi- 
lans. chcialem rzec, El, jak; Lasky, 
таф wie? Ten dyrektor Lasky › 
maułnt Pikczers, E, jak: 
już mam! Е, jal rotiko! 
dział tego filmu? Doskonaly! 


Drugi 
film. ta cholerna nudna „Ekstaza* to 
się mu wcale nie udał, ale „Erotikon* 
był pierwszą klasa 

— Co mnie jakieś tam filmy оһ- 


chodzą... Więc: Gable, а nie Gejbel, 
jak pan mówi? na początku. Ale u nas 
ani Gejbla, ani Gablego niema w 
hotelu, 

— Wiem, że niema. On jest tylko 
sobiewtórem sławnego Klorka Gebla, 
a nazywą к. Mak Luppo, 

— Јак? Mak? 

— Mak, ale pisany przez Ce... Ce, 
jak: całuj mnie... 

— Komu pan śmie robić takie pro- 
pozycje, mnie?! 

— Ależ, panie portjer, fatalny kwi 
kwo pro! Mówiłem tylko, jakie Ce, 
Niechże mnie pan połączy z nim, Lup- 
po 


Lub co? Komu pan znów grozi?! 

— Nie „łub со", tylko Luppo, Lup- 
ро! El, јак: loterja klasowa; znów 
psiakrusz nic nie wygrałem. U, jak... 
jak... to jest najgorsza litera! Już 
wolę Y, jak: ymynyny, lecz znajdź tu 
coś na U... 

— Utrapienie ludzkie z tym nu- 
dziarzem, — warknął рогіјег do swego 
pomocnika, a Wachser krzyknę! z ra- 
dością: ` 

— 0, widzi pan! U, jak: utrapienie 
ludzkie. Pe, jak; plenery. Drugie Pe, 
jak: „jak parle młą damur“, Pan sly- 
szał, jak to Lisjen Bułaje śpiewa? 
Człowiek się wzrusza, łka, szlocha i... 

— Panie, bo wyskoczę ze skóry! 
Jak się on nazywa? 

— Kto, ja? Wachser, pierwszy asy- 
stent mistrza Odorono, pierwszy! 
Wachser! Wu, јак: W maleńkiej ci. 
chej tej kawiarence... 

— Nie pan, nie pan, tylko ten gość, 
tno, Mak Терро le 
пт AN rezy mam 
powtarzać? © 4 


— Żadnego Luppo u nas niema i. va 

- Takto niemal Onegdaj sam by» 
łem u niego w pokoju. 

= W naszym hotelu? 

— A w czyim miałem być? To po- 
prostu wstyd, hańba, хака! dla wasze- 
go hotelu, że nie wiecie, iż najgłośniej- 
szy polski gwiazdor filmowy sie nazye 
ка Mak, pisane przez Се, ирро 1 mie» 
szka u was pod numerem dwieście 
czy... 
ya Czy? Więc pan nie zna doklad- 
nie numeru? 

—0, jej, z panem! w 


Nie „егу“ 


znaczeniu „ету“, „albo“ czy „lub™ ale 
„czy* wzięte liczebniczo, Jeden, dwa 
Gry, cztery, pięć. a ja mówię dwieście 
czy 

— Ach, dwieście trzyt 

= No, tak, tak, dwioście оғіегу 
mniej jęden, alias dwieście czy, Pokój, 
numer. dwósty czecj, 

—-To pan nie mógł odrazu wymie- 
nić numeru pokoju, tylko zawraca mi 
pan głowę pół godziny! 

— Kto zawraca? Ja zawracam? 
Pan zawraca! Sam zawraca, a mówi 
„рап zawraca”, Głupie zawracanie gi- 
tary hawajskiej! 

= Panie, panie, — portjer zdążył 
już sprawdzić w swojej księdze, „4 
mieszka pod numerem 208-cim, — ten 
pokój zajmuje pan Maciej Łupa, a... 

— To właśnie on!.., Swoją szosą 
sie powinien był już od-lupać z daw- 
nego nazwiska, — dodał Wachser w 
myśli; — jeśli konkurencyjna wytwór- 
nia wyniucha, że Luppo to zwykły Łu- 
pa, ...uj, będzie niedobrze; trzeba до 
momentalnie przetransportować do in- 
nego hotelu już z nowem nazwi- 
skiem... Hallo, czy pokój dwieście 
czy? Czy pan Mac Luppo przy apara- 
«ie? Mówi Wachser, jest prawie dzie- 
siąta, wszyscy czekamy w atelier, tyl- 
ko pan jeszcze przyjść nie raczyłeś. 


(Ciąg dalsży nastąpij. 


Strona б = Orędownik 


Numer 284 


Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Łucji p. 
Piątek: RIAA b. 

Kalendarz słowiańs! 
Czwartek: ета 
Piątek: Sławibora 

Słońca: wschód 7,55 

zachód 15,38 
Długość dnia 7 godz. 43m. 
Księżyca: wschód 11.48 

zachód 24,26 
Faza: Pierwsza kwadra о godz. 14. 


ЇШ redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 
Z 


Grudzień 


13 


CZWARTEK 


Dyżury nocne aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 7. 
ego, Nowomiejska 15, S. Traw- 
Brzezińska 56, М. Rozenbluma, 


kowskiej, 
Śródmiejska 21, M. Bartoszewskiego, Piotr- 


ska_05, W. Skwarczyńskiego, 
L. Czyńskiego, Rokicińska 58, 


Teatry łódzkie 
Teatr Miejski — „Ten, który wrócił”. 


Teatr Popularny „Niecałowana 
żonka". 
Kina chrześcijańskie 
Alhambra — „Jak wam dogodzić”. 
Adria-Metro — „Markiza Үогіѕака“, 
Bratnia Strzecha — „Zabawka”, 
Capitol — „Przedmieście“, 
Casino — „Świat się śmieje". 
Corso — „Viva Villa". 
Grand-Kino — „Pościg za cieniem". 
Mimoza — „Świat należy do ciebie". 
Ludowy — „Biała odaliska", 
Luna — „Wale wiosenny”. 
Palace — „Burza w szklance wody". 
Przedwiośnie — „Szaleństwa paryskie". 
Rekord — „Żebrak z Bagdadu". 
Słońce — „Halka“, 
Stylowy — „Cień szczęścia”, 
Tęcza — „Tajemnica kajuty okrętowej” 
„Zaledwie wczoraj”. 
Oświatowy — „Kobieta i szpieg”, 
Mewa — „Prokurator Alicja Horn* 


Komunikaty 


Teatr Popularny w Łodzi. W dniu 14 
b. m. о godz, 20 odbędzie się premiera 
świetnej komedji H. Bergiera — w tłuma- 
czeniu z angielskiego L. Bolesławskiego 
„p. t „Powódź“ w 3 aktach. Udział biorą: 
Н, Próchniewska, №. Demar, A, Daniewicz. 
N: Nawrocki, A. Piekarski, E. Szafrański 
n. Reżyserja A. Piekarskiego. Dekoracje 
art, mal. А. Ryszewskiego. 

Realizacja nowego systemu wychowa- 
nia fizycznego. Przybyła do Łodzi wizy- 
tatorka kuratorjum szkolnego p. Olszew- 
ska, która złustruje szkoły i wyda instruk- \ 
cje, w kwestji realizacji nowego progra- 
mu wychowania fizycznego i wprowadze- 
nia tegoż programu w ogólnym trybie 
nauczania. (k) 

Z Teatrn Miejskiego. Dziś poraz drugi 
wystawiona będzie głośna sztuka J, Bom- 
marta „Ten który wrócił* z udziałem: 
Сһојпаскіеј, Dunajewskiej, Niedźwieckiej, 
Madalińskiego, Mrozińskiego, Leśniewskie- 
go, Śnaya, Szymańskiego i Żurowskiego. 
Przedstawienie to zakupione zostało przez 
Związek Parcowników Bankowych i Kas 
Oszczędności. | 

W sobotę, o godz. 16 po raz ostatni „In- 
tryga 1 miłość Fr. Schillera. Ceny naj- 
niższe od 30 gr do 1,60. 


Teatr Lndowy na Chojnach. Przy 
wszystkich komisarjatach P. P. w Łodzi 
powstały komitety Niesienia Pomocy naj- 
biedniejszym. Z powodu braku odpowied- 
nich środków materjalnych do otwarcia 
lokalu i kuchni komitet przy XIV komi- 
sarjacie, котізагја{ ten w celu zebrania 
odpawiednich funduszów zakupił w Te- 
atrze Ludowym (ul. Rzgowska 84) w czwar- 
tek, dn. 13 grudnia r. b» o godz, 20 przed- 
stawienie p, t „Chata za wsią* — piękny 
melodramat ludowy ze śpiewami i tańca- 
mi w 5 aktach według znanej i głośnej 
powieści L J. Kraszewskiego. Udział 
bierze cały zespół. Piękne, barwne kostju- 
my i dekoracje. Bilety w cenie od zł 1— 
Całkowity zysk przeznaczony na 
dożyy anie najbiedniejszych na Chojnach. 

W sobotę, o godz. 20 i w niedzielę o 
16,30 i 20 pierwszy raz w Polsce, melodra- 
mat w 12 obrazach p. t. „Nędznicy* w tło- 
maczeniu Olechowskiego. 

Z działalności T-wa popierania budowy 
szkół. W sali gimnazjum miejskiego od- 
było się posiedzenie T-wa budowy szkół 
powszechnych obwodu łódzkiego, w któ- 
rem wzięło udział 40 delegatów reprezen- 
tujących 300 kół T-wa. W posiedzeniu 
wziął udzial naczelnik wydziału szkół 
powszechnych Min. W. R. i O. P. Bugajski, 
który omówił dotychczasowe wyniki dzia- 
lain>áci Twa. Ze sprawozdań zarządu ob- 
wod. (ego wynika. że zbiórki i sprzedaż 
wywieszek, oraz naiepek daly w ciągu ro- 
az że liczba członków T-wa 
1а do 8100. T-wo czyni sta- 
rania, by odpowiednie kredyty przydzielić 
na budowę szkoły powszechnej w dziel- | 
nicy Balut, gdzie brak jest odpowiednich | 
pomieszczeń szkolnych. Budowa rozpoczę- | 


Капа 


ta ma być na wiosnę 19% roku. Wkońcu 
wybrano nowy zarząd T-wa olavodu łódz- 


Nie cofają się przed niczem 


Zblazowany „wywiad'* „Expressu“ 


— Przygwożdżone 


kłamstwa 


Łódź, 10. 12, Wobec pojawienia 
się w łódzkiej prasie żydowsko - sana- 
cyjnej nowych kłamstw na temat kan- 
dydatów Obozu Narodowego na prezy- 
denta m. Łodzi, jesteśmy upoważnieni 
do stwierdzenia co następuje: 

Wiadomości, jakoby na onegdaj- 
szem posiedzeniu radzieckiego Klubu 
Narodowego był obecny b. prezydent 
miasta Poznania, Сугу! Ratajski, lub 
według drugiej wersji prasy żydow- 
skiej, jakoby w trakcie obrad tegoż 
klubu porozumiewano się z panem Ra- 
tajskim telefonicznie w Poznaniu, ab- 
solutnie nie odpowiadają prawdzie, 
Również wyssana jest z palca włado- 
mość „Echa“, не Ао 0 ет чо ос "REA па prezydenta 


kiego, przyczem па czele stanął Inspektor 
Szkolny m. Łodzi p. Dobrowolski. (k) 


Kronika sportowa 


Boks. W nadchodzącą sobotę, t. j. dn. 
15, b. m. w sali Teatru Popularnego od- 
będzie się bokserskie spotkanie towarzy- 
skie między zespołami $. К. Р. i Makkabi. 
Drużyna I. K. P. składać się będzie z za- 
wodników rezerwowych, ponieważ pierw- 
szy garnitur rozgrywa w Inowrocławiu 
mistrzostwa drużynowe Polski z tamtej- 
szą Cujawią. 

Referat sportowy. W dniu 15. b. m. w 
lokalu Ł. К. 5. przy ul. Piotrkowskiej о 
godz. 19-tej wygłoszony zostanie I referat 
sportowy z dziedziny lekkiej atletyki, któ- 
ry wygłosi znany lekkoatleta polski Kluk. 
Wstęp bezpłatny. 

Oznaka pływacka. W niedzielę, dnia 
16. b. m. Łódzki Okr. Związek Pływacki 
organizuje w basenie zgierskim próby do 
oznaki pływackiej. Zapisy przyjmuje Ł. 
О. 7. Р, sekretarjat, tel. 229-46, 

Gry sportowe. W ciągu soboty i nie- 
dzieli odbędą się dalsze rozgrywki w ko- 
SW żeńską i męską o puhar P. Z. 


Czajsler w Ł. К. S. Jak już donosili 
śmy Łódzki Klub Sportowy nawiązał per- 
traktacje z byłym trenerem  Lajoszem 
Czajslerem w celu zaangażowania go w 
przyszłym sezonie na trenera drużyn pił- 
karskich Ł: KS. Jak się obecnie dowia: 
dujemy pertraktacje te odniosły pomyślny 
rezultat i kontrakt podpisano. Trener 
przybywa do Łodzi już w pierwszych 
dniach marca r. p. i rozpocznie intensy w- 
ny trening tak z drużyną ligową, jak i z 
licznyra i obiecującym narybkiem rezerw 
т. К. S. 

Kronika gosnodarcza 


Uruchomienie zakładów upadłej firmy. 
Przed niedawnym czasem wydział handlo- 
wy sądu okręgowego w Łodzi ogłosił u- 
padłość firmy Grossbard Heyman Spad- 
kobiercy, wykończalnia przy ul. Śródmiej- 
skiej 28. Kurator masy upadłości wyzna- 
czony przez sąd, stwierdził, że zakłady 
firmy są czynne i zatrudniają ponad 120 
robotników, którzy w wypadku opieczęto- 
wania fabryki, pozbawieni byliby pracy. 
Wohec tego wystąpił z wnioskiem о zezwo- 
lenie na dalsze uruchomienie fabryki. Sąd 
okręgowy przychylił się do wniosku i na 
zasadzie udzielonego zezwolenia, fabryka 
upadłej firmy czynna będzie nadal. (k 

Poprawa na giełdzie zbożowej. Na gieł- 
dzie zbożowej w Łodzi zanotowano pewną 
poprawę cen. Żyto za 100 kg płacono 145 
do 14.75, gdy jeszcze przed 2 dniami cena 
wynosiła 12.75—13.29 Wzrosły również, 
choć nie w tym stosunku ceny innych 
zbóż. Płacono za 100 kg w złotych przy 
dostawach wagonowych: pszenica 185 do 
19; jęczmień przemiałowy 17—175; jęcz- 
mień browar. 19.5—20, owies jednolity 15 
do 15,5, owies zbierany 14—145, mąka żyt- 
mia 20—21, mąka żytnia 60% — 92—23, 
mąka pszenna 28.25—%0), otręby żytnie i 
pszenne 85—875, groch Victoria 43—47, 
rzepak 39—41, makuch rzepakowy 135 do 
14,5. śrut Soya 20—205. Tendencja spo- 
kojna. (k) 


БЕ 


Kronika Pabianic 


Chłopcy, którzy ukończyli lat 15, жо 
się zgłaszać do sprzedaży „Orędowniki 
na ul. Garncarską 5. Dobry zarobek. 

Komunikat. W dniu 16 bm. o godz. 18 
w salach p. Budzińskiego Stronnictwo Na- 
rodowe, sekcja dramatyczna pod kierow- 
nictwem p. Wacława Lipskiego wystawia 
wesołą sztukę p. t. „Niewolnice z Pipi- 
бука“. Bilety w cenie od 1,49 gr do 49 gr 
do nabycia wcześniej w „Oręń, niku“ przy 
ul. Garncarskiej 5, a w dzień przydatawie- 
nia przy kasie. 

Złodzieje przed sądem. W dniu dzi- 
siejszym stanęli przed sądem grodzkim w 
Pabjanicach Władysław Szer, Jan Tosik 
i Edward Wojewoda. oskarżeni o kradzież 
sztaby żelaznej (obręczowe). Sąd po roz- 
patrzeniu sprawy sk: zał Szera i Tosika па 
jedep rok więzienia biorąc pod uwagę ich 


obóz narodowy wyłonił kandydaturę 
adwokata Franciszka Schweldlera, 

Przy Okazji napiętnować należy 0- 
sławiony żydowski „Express“, który 
stingował wywiad z mecenasem Kazi- 
mierzem Kowalskim. Mecenas Ko- 
walski nie udzielał 'żadnego wywiadu, 
a tembardziej żydowskim pismom, 
tym samym, które doniedawna obrzu- 
cały go błotem. W związku z tem 
przestrzegamy wszystkich narodow- 
ców przed akcją prasy żydowsko-,Sa- 
пасујпеј“, której zależy na zbałamnce- 
niu opinji publicznej. О istotnym sta- 
nie rzeczy będzie informował tylka 
„Orędownik*, 


| 


bogatą Trzeszłość kryminalną, E O AA 
Edward został skazany na trzy miesiące 
więzienia. 

„Orędownik" kole w oczy. W dniu 11. 
bm. przedstawiciel Związku klasowego P. 
P S. p. Władysław Raszpla zam. przy 
ul. Południowej 25 na widok kolportera 
z „Orędownika* wpadł w pasję i usiłował 
usunąć go z posesji. У obronie kolporte- 
ra stanęli lokatorzy zamieszkujący dom. 
Widocznie „Oredownik* mocno kole w о- 
czy panów z P. P. S. 


Za dreczenie koni. Lewkowicz Jakób 
(Żyd) ul. Poprzeczna 22 za znęcanie się 
nad końmi został pociągnięty do odpowie- 
dzialności karnej. 


Nieuczciwa służąca. W dniu wczoraj- 
szym Jaroszka Leonard (Poludniowa 1) za- 
uważył brak pieniędzy w sumie 1.300 zł. o 
czem natychmiast powiadomił policję. Po 
przeprowadzonem dochodzeniu, policja za- 
trzymała służacą p. Jaroszki Herwig. Spra- 
wa została przekazana na drogę sądową. 


Kronika kaliska 


Nabożeństwo z сүнү KI. Narodo- 
wego. W kościele św. Mikołaja z inicja- 
tywy radzieckiego Klubu Narodowego od- 
prawione zostało nabożeństwa na inten- 
cję pomyślnej i pożytecznej pracy nowej 
kaliskiej rady miejskiej. 


Czy się zrzekną? W związku z tem, 
że radni miasta Kwieciński (Р. Р. 8.) po- 
seł Ulrych (В, В.) i Rozenblum (Aguda) 
zajmują płatne stanowiska w zarządzie 
miejskim, zmuszeni będą zrzec віє 
stanowisk, które do pory  piastują, 
Kiedy to nastąpi? 


Wieczornica Marjańska, W sali gim- 
nazjum S. 5. Nazaretanek, odbyła się 
piękna „Wieczornica Marjańska"”, Sala 
wypełniona hyła po brzegi. 


„Damy I huzary*, W Domu Młodzieży 
Katolickiej sekcją dramatyczna Stow. wy- 
stawiła komedję hr. Al. Fredry р, t. „Da- 
my i huzary”, która cieszyła się wielkiem 
powodzeniem. Strona arlystyczna jak i 
techniczna bez zarzutu, 


Z komitetu gwiazdkowego. W gmachu 
starostwa odbyło się zebranie celem po- 
wołania do życia komitetu dla obdarowa- 
nia „gwiazdką“ najbiedniejszych dzieci. 
Zebraniu przewodniczył p. starosta Osta- 
szewski, który zapoczątkował listę ofiar 
z osobistych funduszów, kwotą 50 zł. Na- 
stępnie zdał sprawozdanie, jako przewod- 
niczący komitetu zeszłorocznej akcji dla 
dzieci, Obdarowanych zostało 6909 dzieci, 
w tem 4177 dzieci szkolnych i 2732 dzieci 
z instytucji i niestowarzyszonych, Suma 
na ten cel zebrana wyniosła zł 6703,16 zł. 


Z klubów radzieckich. W ostatniej 
chwili dowiadujemy się, że Klub Narodo- 
wy będzie popierać kandydaturę obecnego 
prezydenta p. Mieczysława Szaorasa, B. B. 
adrzuciło stanowczo wszystkie kandydatu- 
ry jakie wpłynęły do tego klubu i nadal 
popierać będzie na prezydenta p. K. Sali- 
strowskiego, na v. prezydenta*— p. M. 
Siwika i na ławnika — p. L. Sawickiego. 
Р. Р. 8. popiera kandydaturę p. dr. Drob- 
nera. 

Budowa gmachu teatru. Roboty przy 
budowie gmachu teatru zostały już po 
części ukończone. Dotychczas roboty wy- 
konywała firma inż. J, Prohaska уа sumę 
70 tysięcy złotych. Magistrat i inż. Pro- 
haska podpisali już umowę likwidacyjną, 
przyczem należność za robociznę została 
wypłacona. Firma budowlana zwolniła 
robotników, a dalsze prowadzenie robót 
przejął magistrat, który będzie je prowa- 
dził we własnym zakresie. 


Kradzież koni. W dniu 8 b. m. we 
wsi i gm. Chociro na szkodę Wańdocha 
Andrzeja i Kozła Franciszka skradzione 
parę koni z uprzężą oraz u Stan. Piętosia 
skradziono wóz. Dzięki energji policji 
skradzione rzeczy odebrano. Tegoż dnia 
na szosie Łask Widawa obok wsi Sędzie 
jewice na szkodę Krymałowskiego Jakóba 
z Działoszyna skradziono z furmanki 60 
skór chromowych wartości 480 zł. Docho- 
dzenie prowadzi policja. 


tej 


Карака дата 


Agentura „Orędownika* w Zgierzu mie- 
Ści się u p. Ignacego Kołodziejskiego przy 
ul. Leśnej 11. 

Dobra gospodarka z przed ośmiu lat. 
W dniu 7. b. m. w lokalu własnym odby- 
ło się nadzwyczajne zebarnie t-wa Śpie- 
waczego „Lutnia“ w Zgierzu. Na zebra- 
niu rozpatrywano m. in. sprawę b. pre- 
теза „Lutni* p. Romana Konopskiego, któ. 
ry przed 8 laty był kierownikiem kinema- 
tografu oraz teatru towarzystwa „Lutnia”, 
za co miał zastrzeżone wynagrodzenie. 
Rezultatem gospodarki p, Konopskiego w 
ciągu 9 lat był niedobór, dochodzący do 
7 tys. zł. Dopiero w roku bieżącym, to 
jest po 8 latach p. R. Konopski wystąpił 
przeciwko Stow. „Lutnia“ na drogę sądo- 
wą, i na tej drodze uzyskał prawomocny 
wyrok przyznający mu należność za jego 
prace w sumie 3288,25 czyli że działal- 
ność p. Konopskiego na terenie T-wa „Lut- 
nia" przyczyniła temu stowarzyszeniu w 
sumie zł 10288,25 zł straty, W czasie 
szczegółowych obrad nad tą smutną spra- 
wą okazało się, iż dokument, z pomocą 
którego p. Konopski sprawę wygrał został 
wystawiony przez członków „Lutni* p. 
Władysława Cieleckiego i Stefana Wie- 
czorka. Sprawa ta wywołała na sali obrad 
ożywioną dyskusję, gdyż dokument wyda- 
ny ten nietylko, że nie został zaprotokó- 
lowany, ale nawet nikt z członków nastę- 
pujących po sobie zarządów o jego istnie- 
niu nie wiedział. Ogólnie przyjęto wnio- 
sek p. lzydorczyka, członka towarzystwa, 
ażeby па pokrycie już uprawomocnionego 
wyroku składać tygodniowo ofiary. I tak 
bezrobotni członkowie „Lutni“ będą pla- 
cić 5 gr tygodniowo, a pracujący 10 вт, 
Rezygnacji zarządu nie przyjęto i wyra- 
żając mu wotum zaufania, 


(o dzień niesie 


Wyzyskiwacze robotnika 


Łódź, 12. 12. — W fabryce firmy 
Kaszub i Kryłowiecki przy ulicy Drew- 
nowskiej 77 wymuszano na robotni- 
kach pod groźbą wydalenia z pracy 
podpisywanie deklaracji, iż robotnicy 
zrzekają się urlopów. Poza tem zatrzy- 
mywano wypłatę zarobków. 

W wyniku dochodzenia starostwo 
skazało pięciu właścicieli Żydów Aro- 
na Kaszuba na trzy miesiące aresztu, 
Leona Kryłowieckiego, oraz Jakóba 
Kałmę i Izaaka Kaszubów każdego ро 
miesiącu aresztu. 

W stosunku do Arona Krylowiec- 
kiego wymierzono najwyższą karę, 
ze względu na szczególną złośliwość 
postępowania skazanego. 


Pożary 


W Osiakowie Bolesław Orlikowski 
celem uzyskania odszkodowania pogo- 
rzelowego podpalił własny dom. który 
spłonął Szkody wyniosły 7 tys. zł. 
Podpalacza aresztowano. 

W majątku Lasków spłonęła szopa, 
należąca do handlarza świń Lejby Ja- 
reckiego Znajdujące się w szopie 90 
sztuk świń spaliły się. Szkody wynoszą 
9.800 zł. Pożar powstał wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem. 


Śmierć epileptyczki 


Na polu w Bychnowie znaleziono 
przy stogu żyta zwłoki umysłowo cho- 
rej i epileptyczki 42-letniej Marjanny 
Wolniewicz Śledztwo ustaliło, że Wol- 
niewiczowa zmarła wskutek uduszenia 
podczas ataku epileptycznego. 


Zwłoki noworodków 


We wsi Buków zamężna Zofja Ra- 
zanek urodziła żywe dziecko, które w 
dwa dni potem zakopała. Aresztowana 
Rasankówna tłumaczyłą się, że dziec- 
ka samo zmarło. 

We wsi Żerniki Irena Musiałowska 
zakopała pod krzyżem przy drodze 
swe 4-miesięczne dziecko płci męskiej. 
Aresztowana przez policję Musiałow- 
ska wyjaśniła na swe usprawiedliwie- 
nie, że dziecko urodziło się nieżywe i 
zakopał je jej mąż. 


Powózka wpadła do rzeki 


W Krzyżówce na moście przecho- 
dzącym przez rzekę Ner, spłoszone ko- 
nie wpadły z zbryczką na barjerę prze- 
łamały ją. Pojazd wraz z czworgiem 
osób wpadł do rzeki. 

Właściciel bryczki Robert Hartwii, 
nna. jego Wanda i syn Edward odnio- 
ili ciężkie obrażenia. wskntek czego 
rzewieziono ich do szpitala. 11 'etnia 
órka Irena stracilą przytomność j m- 
onęła. Zwłoki wydobyto po d'uższych 
nszukiwaniach 

Oba konie utonęty. 
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Przypadek, czy zbieg okoliczności — Mnogość sztuk księżycowych w teatrach 
londyńskich i ślub ks. Kentu — Panie ztowarzystwa spią w nocy na ulicznych 
ławkach — „Kompleks“ psychiczny londyńczyków i jego skutki 

(Od własnego korespondenta „Orędownika”) 


Londyn, w grudniu. 


Księżyc stał się modny w teatrze, na 
scenie. Czy działał tu przypadek, zbieg 
okoliczności, czy też głębsza jakaś przy- 
czyna — dość, że na scenach kilku tea- 
trów londyńskich pojawiły się sztuki o 
tytułach sugestywnych: „Srebrny pro- 
i siężyc w żółtej 
rzece", „Trójkątny księżyc”, wreszcie 
„Księżyc w czerwieni* Jak na jeden 
miesiąc i na jedno miasto, choćby tak 
olbrzymie јак Lond. — chyba dosyć 
Mnogość sztuk księżycowych w tutej- 
szych teatrach mogłaby znaleźć je: 
jedno wytłumaczenie: wpływ uroczy- 
stości weselnych na rozpoetyzowanie 
publiczności londyńskiej. Trzeba było 
być tutaj, obserwować zbliska nietyle 
samą uroczystość, przejazd dworu kró- 
lewskiego przez miasto, ile te tłumy 
widzów, liczące setki tysięcy. Główną 
chyba sprężyną psychiczną, która. po- 
pchnęła zarówno „szarego człowieka”, 
jak i ladies ze sfer towarzyskich do 
spędzenia nocy na ulicy, na ławkach, 
na składanych krzesełkach, pod osłoną 
szałów, pledów., płaszczów, aby tylko 
zdobyć rano pierwsze miejsce w szere- 
gu, mogło być tylko pragnienie ujrze- 
nia na własne oczy niespełnionych a 
śnionych iluzyj, marzeń. Tetralizacja 
życia, ucieleśniona przez aktorów nie 
z bajki, lecz z prawdziwego zdarzenia, 
Królewicza, księżnę, królów, książąt. 
dworzan — dokonywała się oto przed 
salą jedyną w swoim rodzaju, której 
ramą była City londyńska a widzem — 
miljon. 

Wyczuwając może ten „kompleks* 
psychiczny londyńczyków, dyrektorzy 
kilku teatrów wypchnęli księżyc na 
pierwszy plan. W „Srebrnym promie- 
niu księżyca“, utworze lirycznym, dość 
zresztą banalnym, nie odbiegającym 
od szablonu, przynętą miała być para 
aktorska — Gertruda Lawrence i Doug- 
las Fairbanks, junior. Fairbanks oka- 
zał się przeciętnym aktorem, co mu da- 
rowano przez wzgląd na reputację fil- 
mową. 

Innego kalibru i wagi jest „Księżyc 
w żółtej rzece”, sztuka D. Johnston'a. 
Irlandczyka. Zdobyła sobie odrazu a- 
plauz publiczności dowcipem i cięto- 
ścią dialogów, shawowskim zacięciem. 
Autor przeciwstawia uczonego, wyna- 
lazcę, marzącego w swojem laborato- 
rjum o projekcie podróży na księżye 
otaczającej go rzeczywistości i codzien- 
ności. Satyra obosieczna, przeprowa- 
dzona jest konsekwentnie, akcja skon- 
centrowana i tętniąca życiem. 

„Księżyc. w trójkącie" to znowy ko- 
medja, której autorka, choć Amery- 
kanka, nosi z rosyjska brzmiące nazwi- 
sko Tonkonogy, według pisowni angiel- 
'skiejj Autorka kreśli  historję kiłku 
młodych ludzi, którym kryzys nie po- 
zwała osiągnąć upragnionego celu. 
Kryżys panuje. jednak nietylko na zie- 
mi, ale i na niebie, gdyż oto okrągłe, 
pucołowate oblicze księżycą wyciągnę- 


NAGRODĘ POKOJOWĄ NOBTA 
za rok 1933 przyznano angielskiema ekofo- 
miście Norraanowi Angell'emu, publicyście 
z Labour Party. 


ło się, schudło i przybrało formę trój- 
kąta. Komedja nie byłaby oczywiście 
komedją. gdyby nie kończyła się happy 
end'em. Młodzi ludzie znajdują nić 
Arjadny, która pomaga im wydostać 
się z labiryntu kryzysowego, a z tą 


chwilą i księżyc porzuca kurację od- 
chudzającą i powraca do normy, 
Ostatnią wreszcie sztukę księżyco- 
wą przysłał Wiedeń, a właściwie mó- 
wiąc natchnął jej autorów, Clifta i Gre- 
gory, do zobrazowania stolicy naddu- 


p 


Napowietrzna re- 
wja mód. Gdy bo- 
дасге z New Yor: 
ku odbywają ро. 
dróż samolotem 
do kąpielisk w 
Miami (Floryda). 
pomysłowa firma 
handlowa prezen. 
tuje їп. najnow- 
sze 
stjumow kąpielo- 
wvch it p Na 
zdięciu widzimy 
preezniację Ко- 
stjumu Кар. z 

Tahi 


najskiej na tle wydarzeń ostatniej do- 
by. „Księżyc w czerwieni* przedstawia 
życie wiedeńskie nie przy akompanja- 
mencie walców straussowskich, lecz 
przy huku armat j terkocie karabinów 
maszynowych. Sztuka ma pewne za- 
barwienie polityczne, przeciwstawia się 
w niej dawny liberalizm posępnemu re- 
gime'owi póidyktatury. 

Londyn teatralny żyje życiem peł- 
nem, gorączkowem nawet. Zjazd do 
stolicy. przepełnienie przez cudzoziem- 
ców, obywateli z Dominjów, z prowin- 
cji napędziło teatrowi widzów. Pod zna- 
kiem księżyce w pełni otwierają po- 
dwoje teatry, zamykaja kasy. W sensie 
finansowym — ten symbol jest zupeł. 
nie na miejscu. M. K. 


Kto zdobędzie rekord 
szybkości na oceanie ? 


Niebieska wstęga. nagroda za szybkość, 
była dotąd nagrodą imaginacyjną. Poseł 
do Izby Gmin, Hala, wystąpił z wnioskiem, 
aby odtąd nagrodę tę zmaterjalizować w 
postaci puharu srebrnego przepasanego 
niebieską wstęgą. Puhar ten bylby nagrodą 
przechodnią. Już w maju 1935 r. podejmie 
oibrzymi okręt francuski „Normandie” 
pierwszą podróż z Havre'u do Nowego lor- 
ku. Okręt ten ma przebywać 28 węzłów па, 
godzinę, tj zgórą 50 km. Jeśli nie zdystan- 
suje go „Quean Mary”. nagroda przypadnie 
„Normandie“, gdyż żaden z okrętów na 
szlaku atlantyckim nie rozwija szybkości 


modele ko- | ponad 50 km. па godzinę. 


"e Оп przejrzy! 
— Bardzo mi się podoba narzeczony Ma- 


pi, ma tylko jakgdyby oczy przymknięte. 
— Poczekaj, jak się z nią ożeni, to mu się 


oczy. otworzą. 


Со nam przyniesie rok 1935 


Czekają nas straszne katastrofy, lecz wojny nie będzie 


Jak co roku o tej porze. pojawiają się 
już liczne przepowiednie i horoskopy ja- 
sqowidzów i astrologów na temat zbliżają- 
cego-się roku 1935. 

Jednym z pierwszych jest horoskop ò- 
publikowany przez spółkę amerykańsko- 
angielską Bragga i pani Brewster. 

Horoskop naogół niewesoły. 

W pierwszym kwartale Јарођје nawie- 
dzi straszliwe trzęsieńie ziemi. które ро 
ciągnie za sobą dziesiątki tysięcy ofiar. Ро- 
za tem czeka nas katastrofa kopalniana w 
Zagłębiu Saary, katastrofalny cyklon w po- 
łudniowej Ameryce ј wylewy w Holandji. 


| że rok 1035 upłynie w ро! 


W połowie roku 1935 Anglja straci swój 
największy balon sterowy, który zostunie 
zupełnie zniszczony przez pożar. 

Nie brak też i katastrof kolejowych, z 
których największe wydarzą się we. Fran- 
cji i w Austrji. 

Listę tragicznych wypadków powiększy 
ZARA śmierć jednego z europejskich wład- 
ców, 

Natomiast pocieszyć się możemy tem, 
oju; chociaż nie- 
bezpieczeństwo wojny nie zniknie, — jed- 
nak w roku tym do wojny nie dojdzie. 

W dziedzinie nauki rok 1935 przyniesie 


KRÓL NAGRADZĄ LAUREATÓW NOBLA 
W operze królewskiej w Sztokholmie odbyła się w poniedziałek wieczorem rozdanie 
nagród laureatom Nobla. Na rycinie chwila wręczenia nagród przez króla Gustawa 


smeryk: 


ańskim lekarzom Whipple mu, Murphy'emu i Minot'owi. 


ludzkości dużo ерокоўусћ nowości. I tak: 
prace nad rozbiianiem atomów uwjeńczó- 
ne zostaną pomyślnym wynikiem, W Lon- 
dynie zacznie się wyrabiać samoloty ta- 
ksówki, opatrzone helikopterem, dzięki 
czemu będą one mogły z każdego miejsca 
wznosić się prostopadle w powietrze. 

I wreszcie lekarze wiedeńscy odkryją 
skuteczne lekarstwo na raka w formie su- 
rowiey. 


Hollywood w płomieniach 


Jak wiadomo, poważna część Hollywood 
zniszczoną została przez pożar. Z Nowego 
Jorku donoszą o tej katastrofie szczezóly, 
z których wynika, że produkcja wielkich 
filmów w najbliższym czasie pozostanie 
pod znakiem zapytania, i że przedewszyst= 
kiem zakwestjowana jest inscenizacja sztu- 
kj Maksa Reinharda „Sen nocy letniej” 

Katastrofa w zakładach Warner Bro- 
thers i National Pictures przybrała tak 
szybko olbrzymie rozmiary, że plomienie 
dostrzec było można już po 20 minutach w 
addalonem о 20 km. mieście uniwersytcc- 
kiem Posadena. Mimo natychmiastowej 
akcji ratunkowej odnosiła się wrażenie ja- 
koby calę olbrzymie zaklady obu firm 
paść miały pastwą płomieni. Mimo wszel- 
kich zabiegów ratowniczych, całe archi- 
wam dotychczasowej produkcji zostało 
zniszczone, dalej skladnice najnowszych i 
najcenniejszych rekwizytów scenicznych. 
Między niemi znajdują się także kulisy dla 
inscenizacji „Snu nocy letniej”, Рога tem 
zniszczone zostały liczne urządzenia nie- 
których wielkich wytwórni filmowych. tak 
jak np. „Czarne piekło” z Pawlem Murny 
w roli głównej, dalej у 
Rudolfem Valley i „Zorza polarna“ z Bar- 
barą Stanwick. Pożar zniszczył dnlej ezto- 
ry teatry filmów dźwiękowych, które co- 
jeno zbudowane zostały przez towarzystwo 
Metro - Goldwyn i które stanowiły nowy 
typ teatru, gdyż bylo je można przenosić z 
miejsca na miejsce. Pożar w zakładach 
Warner Brothers zniszczył poza tem objek- 
ty o wielkiej wartości historycznej. a mia- 
nowicie pierwsze filmy dźwiękowe, 

Ogółem uległo zniszczeniu 4 budyn- 
ków. Ogólne straty oc е na 4 do 5 mi- 
ljonów dolarów. W szpitalach znajduje. się 
15 osób, które ciężko poparzone zostały 
podczas prac ratowniczych. Cieżkich obra- 
żeń cielesnych doznał także artysta filmo- 
wy Rudolf Hoop, WiP 


Z Tajemnio małżeńskich 


= О... ооё radca dobrodziej ma prawy 
policzek jakiś napuchnięty? 

>= Trudna гада... Moja żona jest maŭ- 
kutem. 


